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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 5o Grudnia ,y. 1821 roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

Podług1 gazety senackiey z dnia 17 grudnia: 
W Nay wyższym J.C. M. Ukazie do naczelnie do­
wodzącego w Gruzyi jenerała piechoty Jermołowa, 
pod dniem 8 października 1821 roku  Wyrażono:

Dostrzegłszy z nadesłanych przez Was donie­
sień, iż stan przemysłu i handlu w Gruzyi, dla nie­
dostatku kapitałów i handlowych zaprówadzeń, 
nie ma jescze należytcy rozciągłości i ruchu, oraz 
znaydując, iż części te, ao pomyślności kraju tak 
potrzebne, nie mogą ze skutkiem bydź urządzone 
na prawidłach ogólnych i potrzebują szcargólnych 
zachęceń , do obecnego stanu tego kraju stosow­
nych , Uznaliśmy za potrzebną postanowić poniż­
sze ku ich dobru urządzenia:

1) Prawa gildyyne: Wszystkim handlu jącym 
poddarmym rossyyskim i zagranicznym, którzy 
■w bie gu lat lociu, licząc od 1 lipca 1822, założą 
w kraju tym domy handlowe, i będą prowadzić 
handel ogól owy, służyć będą prawa pierwsze” gił- 
dy, iiez żadney opłaty, w ciągu wyrażojiego czasu; 
lecz po upłynieniu tego terminu, tak ci, którzy 
zechcą diuzey prowadzić handel, jako i ci, którzy 
nanowo nim się zaymą. obowiązani będą prowa­
dzić go m  por. szechnem u rządzeń itr- z j ;.,■>?.:/; 
łlkie pću-1.■m«bi, z prawami’gildyynemi połączo­
ne." Samo z siebie wypada, że ci, którzy przed 
upłynieniem tego terminu zaniechają handlowych 
swych działań , tern samem już po: bawią się i 
prawa gildyynego, w  handlu tym dla nich służa-
ced°- T .

2) Liga od podatków osobistych i służby. 
VV biegu tegoż terminu handlujący, równie ros- 
śyanie , jak i cudzoziemcy , uwalniają się w tych 
mieyscacli od służby osobistey i osobistych podat­
ków, a- domy ich i magazyny od Woyskowego po­
stoju i podatków, wyłączając jednakże miey- co- 
we rozchody mieskie, którym oni, jako właścicie­
le domów, podlegać powinni.

3) Nabywanie własności nieruchomey. W szy­
stkim handlującym, tak poddanym rossyyskim ja­
ko i zagranicznym, dozwala się w kraju tym na­
bywać własność nieruchomą 1 przedawać ją, z o- 
płatą prawem ustanowionych poszlin, chociażby 
handlujący cudzoziemcy nie W e sz li w poddaństwo. 
Ale za porzuceniem handlu i opusczeniem tego kra­
ju, obowiązani są znosić podatki, w Urządzeniu 
M iast (liorodowoje Położcnije), na ten przedmiot u- 
ctanowione. (d. c. p  )

A  u  s t  r  y  A.
(z Gaz. i  Korr. W arst.) W iedeń , dnia j8 

grudnia. Mimo tego (pisze jedna z gazet niemie­
ckich), że, zwłascza od powrotu Xiążęcia M etter- 
nicha z Hannoweru, zdaje się rzeczą pewna, iż w  
przypadku woyny z T urcyą, dwór nasz zachowa 
neutralność, postrzegać atoli można rozmaite środ­
ki wskazujące, iż gabinet tuteyszy uważa tę w o j­
nę za podobną. Pogłoski o zmniejszeniu woyska 
an dry ackiegoąne tylko zupełnie ustały, lecz nawet 
okazuje się, iż W obecnych okolicznościach bynay- 
mniey o tćm nie myślano. W szystkie korpusy są 
z rozkazu rady nadworney wojenney w zupełney 
liczbie. Niedawno kilka półków udało się ze stano­
wisk swoich w  Czechach i Morawii ku granicy 
wschodniey dla wzmocnienia kordonu nad niższym

D unajem , w  Bannacie i Ziemi Siedmiogrodz- 
kiey.

Czytamy oraz w  teyże gazecie, iż turcy c l m ą  
potęgę swoje zebrać na prawym brzegu Dunaju 
i dla tego nie umacniają twierdz- w  Multanach i 
V‘rołosczyznie, a całą troskliwość zwracają na twier­
dze w  Serwii, Eośmi, Bulgaryi, Romanii i t. d.

Dnia  19. Gazeta hamburska następujący, pod 
napisem, Auslrya , umieściła artykuł:

Nie masz już Stambułu! Okropny , i  dłu- 
żey trwający, niż w  Moskwie roku 1812, pożar, 
^obrócił wszystko w  perzynę. A  spaniały kościoł 
s. Zofii, Seray W . Sułtana, zbrojovrnia i niezliczo­
ne inne gmachy, stały się pastwą płomieni. Za­
mordowano W . Sułtana z jego synem Abdul Mir- 
zad, a oprócz nich Muftego, Reis-F,ffendego,Kapi­
tana baszę, i wiele innych nayznakomitszych o- 
sob. Przyczyną i sprawcami tego wszystkiego byr 
li janczarowie, którzy podłożyli ogień. Zagrani- 

■ czni posłowie zaledwie zdołali wyjąchad do Sku- 
tari i Bujukdere. W yrżnięto wszystkich greków, 
i innych europejczyków. Oprócz tego, było w  o- 
kolicach Stambułu mocne trzęsienie ziemi, które 
pe\ na liczbę wsi i miast pochłonęło. Takie to wia- 
. * i odebrano w W iedniu w listach prywa-

h; i io/gioazoiio po n ieście i »v vr ras : je dna k 
źat,rtefeo jescze w ley  mierze urzędowego me mą 
uy. iadomienia.”

Tryest, d. 5 grudnia. Podług najświeższych  
•wiadomości z Kandyi, bardzo dobrze idzie ‘ta­
mecznym powstańcom greckim , którzy baszę i  
urzędników tureckich zamknęli w Kandyi. Opa­
now ali zamek Carabusa, nayważnieyszą warownią 
na wyspie. Turcy, którzy dotąd odbierali pomoc 
od oddziału floty swojej, stojącey w tamecznych 
okolicaoh, są dziś w  nader smutnym stanie: grecy 
bowiem , którym rozpacz podała oręż w rękę, są 
pięć razy od nich licznieysi, i codzień mogą dosta­
wać wsparcie morzem. Przy poblizkich wysep­
kach pełno jest korsarzy greckich.

N i e m c y .
Czytamy w  hanowerskiey gazecie, iż podług 

listów z Wiednia, Król hiszpański żądać miał od 
dworu austryackiego pomocy, przeciw zbuntowa­
nym poddanym swoim. (.Korr. W ars z.)

(z Ga z. 14 ars z.) Od brzegów Menu, d.iQ grudnia. 
Xiążę sasko-meyningski, Bernard-Eryk. skończy­
wszy 21 lat wieku objął dnia 17 b. m. rząd krajowy.

Odebrane w Frank/orcie listy z M ądry tu, spo­
dziewać się każą blizkiey odmiany w systemacie 
i kształcie rządu hiszpańskiego.

 ̂ Przeszło 80,000 woyska frarteuzkiego stoi 
wzdłuż Pyreneów, od oceanu do morza środzie- 
mpego, co jest aż nadto v^iele dla rozciągnienia 
kordonu, aby grassująca w Hiszpanii zaraźliwa cho­
roba nie wcisnęła się do Francyi.

Hannower, dnia 17 grudnia. Onegday przy­
prowadzono tu pod mocną strażą 'dwóch ludzi, któ­
rych na wezwanie rządu niderlandzkiego poyma- 
no w  Lipsku. Nazajutrz posłano ich daley do Hol- 
landyi. Jeden z nich ma bydź kapitanem nider­
landzkim, a drugi podoficerem.

H I S Z P  A N I J A.
(z Kor. i Gaz. W arsz.) M adryt dnia 3 gru .



dnia. Stany zaymuią się spokoynie rozważaniem
kodexu karzącego. P o d c z a s  sessyi d. 29 listopada 
p r z e c z y t a n o  "lust m inistra sprawiedliwości, dono­
szący , że Król przybędzie dnia 1 grudnia clo s ta ­
nów z Królowa i całą rodziną królewską. IN a ses­
syi d 3o listopada uchwaliły stany , aby wysłana 
była eskadra na m o r z e 1 śródziemne dla zasłaniania 
handlu i bronienia brzegów. Na sessyi d. 1 gru- 
dnia zaymowały się projektem  prawa, tyczącego 
się zakazu wprowadzania rękouzieł zagrana

CZnyC]s'a se ssyą d. 5o listopada szedł cały- niemal 
M adryt: spodziewano się. iż zdaw ana będzie sUnom 
snraw a o postępowaniu m inistrów, lsrodkach, ia- 
kie nieustająca" depbtacyą obmyśliła w tcrazm ey- 
gzycli okolicznościach kraju naszego. Ale zavvio- 
d las ie  publiczność: bo cała prawie ta  sessya zeszła 
na rozważaniu kodexu karzącego .

Prow incya toledańska vi'ybrała juz także pię­
ciu deputow anych, między którym i jest trzech

Xi^ yivioeno zatrważające nadchodzą tu  zewsząd 
doniesienia. L ist zK orunny  dnia 28 z. m. pisany 
-t niósł że ‘cała Galicya powstała. Zmuszono 
naczelnika politycznego do pokazania całey kor- 
respondencyi z rządem. Milicye P ^ W ł y - u ę  * 
■yvoyskiem linijowem. W szyscy są ( „•
Jenerał Espoz M iria, dowodzący, naczelnie w Ga- 
licyi dostał był rozkaz, zeby złozył dowództwa- 
W iece naczelnika politycznego' tey prowincyi 
nazwiskiem Latra. Złożył F  ; ale po okazaniu
przez lud nieukontentowania / .  tego powodu, wziął
u' nanowrót. Naczelnik polityczny miał roz aa 
użycia milicyi narodowey, gdyby potrzeba było, 
do odebrania jenerałowi Mina dowodztwa, 1 zmie­
c e n ia  w razie potrzeby dowódców 1 ohcerow tey-

ŹC mivvedługpoźnieyszych doniesień, jenerał Mina 
dz ła zmow me z juntą kadyxką, 1 zbuntował się 
p rz e W ^ z ą d o w i. W ysiał on okręcik do Kadyxu 
s uwiadomieniem tam teyszey junty, ^  '
•dewz ia ł , i z zapewnieniem, zt Gancy, v

rnał znieoiotysiaczuą dyw izyą woyska do Ls- 
- ' n a fa ra l  "dla przecięcia związku między Anda- 

ł z y a a  M adrytem ', rząd zaś wy sta woysko ku 
n eai dla dania odporu andaluzy yczykom. 

O c i t o n o  w Sewilli jenerała K iego , który ma 
stauać na czele całego przeciw rządowi pow stania.
" " W  K a d y x i e  i  Sewilli wszyscy olmerow le, klo- 

bvli s p r a w c a m i  rew olucyi w r. 1010. obcho­
dzą kosssary, pobudzając żołnierzy przeciw mim-

steryuin. doWÓdca woyskowy r  razem na-

do Króla oskarża m inistrów  o tcrazmeyszc me-
sc/eścia, i mówi o m in istrach ,jak  o zbrodniarzach
nodnvch szubienicy. W  drugim iście wyraża iz 
dla tero  nie słucha rozkazów rządu, ze przez slu- 
V. p  irh  s z w  ankowałby na sławie; ze mm złozy

%££ iszs:S * .  £*■  obir ie przjMŹ ,Jla
‘W to T n ik ó w , s ła w n y  

nakoniec został na szubienicę, a wielu z jego to-

"“ " S r  “l a S J a y ,  ie  i to miasto porfo  »a
1 \  a K d v x u  W ydrukow ano 1 poprzyle-

n i y k l l e l”  „racfi o k  i a J c z o n ie ,  p o d p is a te *  p r z e s
natryolów  barcellońskich, wynurzające uwielbienie
Z e l n i k a  strony republikanckiey, a nienawiść ku nac/.elniKa strony ^  władzy królewskiey.
EoPdoramorowey zarazy, ta  już tak  się zmnięyszy- 
i i l k t v l k o  T)0 27 ludzi umierało codziennie 
w  Baiće lonie 1 L rc e llo n e c ie ; lecz zgromadzenie 
L  d 25 listopada wielu ludzi do trzech  kościo­
łów na Te Deum, stało się przyczyną, »  się zno­
w u wzmogła zaraza, i um iera teraz każdego dnia
no 54, 38 i 39 osób.

W ybór deputowanych z prowincvy już się 
zbliża do końca. W  M adrycie  wybory zakończy­
ły  się bez nieładu, a w  mieście p a ń u i e  nayw iększa
spokoyność. • _ . ,

W  Ceuta, gdzie zaszły rozruchy między woy- 
skowymi, przyw róconą została spokoynośó. Po­
słano tam 5oo,oop realów na wsparcie meszczęsli-
węycli mieszkańców’. ,

W  tey  chw ili rozeszła się tu  pogłoska, ze 
prowincya Gailicya chce. się ogłosić rzecząpospo- 
litą. M ina  musiał niechętnie oświadczyć się za 
republikanami i opanować tw ierdzę Autorga. Miał 
także przyrzec woysku rabunek wszystkich ko­
ściołów. ,

Stary  w ierny sługa- k ró lew sk i, gubernator
cywilny w . Kadyxie,' nazwiskiem Jauregui naba­
w ił K róla niespokoyności. Napisał list dó M onar­
chy w którym  odmalował mu prawdziwy stan. 
K a d yxu , A ndalu/yi i innych południowych pro- 
wincyy h i s z p a ń s k i c h ,  gd/.ic duch republikański pa­
nuje. Toż samo potwierdził Baron A n d illa , na­
stępca Jauregui. Doniosł on , że głos republika- 
nizm u nie jest głosem kilku stronn ic tw , jak u 
dworu wielu utrzymuje; ale jest powszechnem ży­
czeniem; że środkowy punkt republikanów jest wj 
Sierra Uespennaperos w A ndaluzyi, pod dowodź, 
tw em  jenerała Valesco, i że rewoluoyomsci ca, 
mają związki z rewolucyonistami w Korunm e 1
Barcelłonie.

D nia  6. W ulkan  grozi wybuchem. W szyst­
kie oznaki jego'ukazują się w okropnym sposobie. 
Postepek mieszkańców Kadyxu, Sewilli i K ofunny 
ma naśladowców. W  szyscy prawie oficerowie woy­
ska i cześć milicyy prowincyonaJLnych, są za wyko­
naniem zamiarów fakcyi, tdk dalece, że się niict z 
tern nie tai. Dziś lub jutro oświadczy się o tw ar­
cie ta  fakeya: bo dzis lub jutro nieustająca depu- 
tacya przybędzie do sali stanów, dla zdania ini 
Sprawy o teraznieyszym  stanie narodu, 1 podania 
zaradczych sposobów, a chwalę tę  miała obraćiak- 
cya do wykonania, co sobie zamierzyła. Gdy sku­
tek tey sessyi stanów jest nader ważny i ciekaw y, 
przeto i ud oixn^j ..io u t»iajuL>v\. co
zapewne zamieszanie powiększy. V.-..1-----
sessyi m abydź żadane zdanie sprawy opy^.., 
przybycia do Bajonny, m iasta francuzkiegoprzybycia do Bajonny, m iasta irancuzKiego przy  
naszych granicach, jenerała tego narodu ze szta­
bem. Pakcya, k tóra ma także swoich stronników  
w  Stanach, a na których czele są 1 1 . Homero A l- 
puente i Dioz del Morales, właściciel 1 wydaw ca 
gazety Regulhteur, m a  s i ę  tłum aczyć nieco o tn a r -  
ciey o' tem  mniemanem zgromadzeniu się w okoli­
cach Bajonny woyska francuzkiego.

One<ulay o trzech  kwadransach na czw artą  
po południu przybył Król do M adrytu. M ilicya 
stała pod bronią, którędy jechał, a pełno byio lu­
du na ulicach; nie rówme zaś więcey wyszło o 
mile za miasto, gdzie rzucano kw iaty przed po­
jazdem królewskim.Gdy przybyli Królestwo do swe- 
ero p a ł a c u ,  odwiedziło ich w icle znakom itych osób.
°  Dziś o świcie w y s trz a ły  z dział zwiastowały 
rocznicę urodzin Królowey (z domu xieiniczki Sa- 
skiey, k tóra rok 19 życia zaczęła). Była gala u 
dworu, i przypuszczano do ucałowania rąk  oboyga
Królestwa. . .

Ministrowde Bardaxi 1 Felici sprowac.zili K ró ­
la z Eskuryalu do M adrytu. Dałby Bóg,aby me. 
mieli do wyrzucenia sobie, że stali się przyczyną 
spełnienia wielkiey zbrodni. K rok ten powsze­
chnie tu  gania: bo należało się z mm w strzym ać, 
aż po sessvi stanów, na którey zdana będzie spra­
wa o ninieyszym stanie narodu. Mniemali ci m i­
nistrowie, V  obecność Króla w  M adrycie zała­
tw i rzecz cała. Z o ł n i e r s t w o  w M adrycie  ,est za 
Królem, toż cześć* milićyi, a przeszło Oooo obywa- 
telów uzbroiło "się własnym kosztem ibez żadnego 
rozkazu, dla pośpieszenia na obronę tronu, gdy-
bv b f ł zagrożony. > . . . . .

Mówiono dziś rano o zmianie m inistrów: ja­
koż rzeczywiście podziękowali dzis rano Krolowi 
za m inisteryum ; lecz Król żadnym 'sposobem me 
chciał na to zezwolić v czynił im  uw ae i. l e  g y 
nie skutkow ały, powstał K ról z krzesła 1 rzekł do 
nich mocnym tonem: N ig d y  m e zezwolę, azebj-m



pozbawił się pomocy w aszej, którzy w ostatnich 
czasach tyle daliście dowodów przyw iązania  ' do 
mojey rodziny i kraju. Możecie mię opuścić, ale 
ja  was nie uwolnię. Z n a m  zam iary ja k c y i , bę­
dącej klęską Hiszpanii i grożącej je y  upadkiem. 
VI iem, ja k i m i los przygotowano , chcą abym był 
drugim  Ludwikiem  X V 1 . Lecz nie dokażą tego: 
N ie rozpocznę walki-, lecz jeśli będę do n ie j  p rzy ­
muszony, i jeśli mam umierać, polegnę z bronią 
w ręku i na czele s tra ży  mojey, która dla mnie 
życie poświęci.

Doniesiono dziś przed wieczorem j że sławna 
sessya stanów ', o którey wspomniało się. wyżey, 
odbędzie się niezawodnie jutro (dnia 7), Władze? 
■wszelkich jęły się sposobowy żeby spokoyność pu­
bliczna nie była naruszoną. Król z całą rodziną 
swoją przechadzał się dziś w Prado, mieyscu pu- 
bliczney przechadzki. Cały dom jeg.o był w ubio­
rze dw'orskim, a pojazdy dworskie (rzecz tu  rzad­
ka) rrader były w ytw orne i bogate.

Adres miasta A likantu przewyższa inne wr tem; 
iż 'w ładze tam tejsze pogroziły zaniknięciem portu 
tego, póki się rzeczy me wyjaśnią.

Sześciuset obywatelów madryckich napisało 
adres do Króla, z którym  wysłali trzech do m ini­
stra  spraw W ewnętrznych, ażeby podjął się oddać 
go Królowi i całą swą mocą popierał go przed 
Królem. Zdziwiło m inistra, iż mu ten adres 
oddano, w którym  petycyoniści żądają zmiany jego,- 
z przyczyny, że adm inistracya jego jest jak naygor­
sza. W szakże ochłonął, 1 zapewnił delegowanych, 
iż starać się będzie u Króla, żeby ich żądaniu 
stało się zadosye.

Cała G alłcya jest wr ręku M iny. Ustanowił 
on tam  rząd tymczasowy, i nałożył kontrybucyą na 
duchowieństwo i sz lachtę , a to dla zapłacenia 
woyska, którego 10,000 m a już pod bronią, a 20,000. 
w krótce ma stanąć.

Barcellona zaledwie uwolniła się od zarazy* 
a zaraz umyśliła powstać. Przeszło Uooo uzbrojo­
nych ludzi przebiegało ulice krzycząc: Śmierć słu­
żalcom'.... Gdy żądano od kapitana jeneralnego, 
który  się zamknął w cytadeili, poddania się, ośw iad­
czył, iż nieochybnie to uczyni, skoro w tey mie­
rze  odbierze od Króla rozkaz.

Cywilny gubernator w Guadalaxara, z powo­
du adressu kadyxkiego. w odezwie swojey wyraził: 
,, Każdy rozsądny wie o tein, iż wolność nieogra­
niczona jest dzikich ludów wolnością, albo raczey 
niewolą: bo przekonany jest, iż nie ma tam wol­
ności, gdzie nie ma bezpieczeństwa osobistego i 
własności, jak u dzikich ludzi.' W ie  o tern, iż chcąc 
używać nieoszacowanego dobra tow arzyskiej wol­
ności, potrzeba cząstkę jey poświęcić prawom.4*

VV riowem piśmie cywilnego gubernatora Ka- 
dyxu do Króla czytamy: „  M inistrowie przez swo­
je kroki przyw iedli lud do zaburzepia. Co się ty ­
cze Kadyxu jedyną przyczyną zaburzeń jest, chęć 
utrzym ania konstytućyi. Jeżeli m inistrowie będą 
oddaleni, tedy niechay mię kto inny , godny tey  
konstytucyyney p row incji rządca, zastąpi; niechay 
w tedy wytoczą przeciw mnie sprawę, a całą od­
powiedzialność za wypadki w Kadyxie biorę na 
siebie.44

W yczytujem y w gazecie Im partial, iż M adryt 
zagrożony jest najściem  Kiego i M iny , iż po- 
trzeba w ojnę. wv powiedzieć Francy i, i  żewoysko 
jednego z wielkich m ocarstw ma ^lę udać .morzem 
do Hiszpanii.

Stan nasz polityczny staje się także coraz smu- 
tnieysZym. Barcellona poszła za przykładem  K a ­
d yxu . Tak nazwani patryoci odezwami i zgroma­
dzeniam i swymi w praw iają strwożonych miesz­
kańców w me„pokoyność.

Pogłoska,jakoby jeneraIM ina  ciągnął we 3o,ooo 
woyska ku M adrytowi, okazała się fałszywą.

Urzędnicy w Kadyxie^ k tórzy podpisali bun­
towniczy adres, odwołali własne swoje podpisy, 
tw ierdząc, iż do nich przymuszeni zostali.

F  R  A N C Y A
[z Gaz. W arsz.) P a r y ż , dnia  i 5 grudnia. 

Przed odmianą m inistrów , Król zwołał ich wszy- 
*tkich d. 12 b. m. oprócz chorego jescze m argra­

biego Latour - Maubourg, byłego m inistra w o jny , 
a nazajutrz dał pryw atne wysłuchanie Panom 
Pasquier i Deserre. Tegoż dnia pracow ał z H ra ­
bią Lauriston. Monsieur, brat królewski, miał także 
d. "i5 b. m. długą rozmowę z M onarchą i staw ił 
przed nim Panów Corbieres i Villele. D nia i 4 b. 
m. była Frańcya bez m inistrów. Kadzono u trzy ­
mać niektórych ministrów; wszyscy jednak oświad­
czyli, iż albo pozostać muszą na urzędach, albo je 
złożyć.

Jedna z tuteryszych gazet liberalnych pisze: 
Rząd uległ naydzieinieyszemu ze w szystkich pra­

wu, to jest potrzebie. Oddaleni m inistrowie ustą­
pili nowym. Lecz i ci podobno nie zaspokoją pu- 
bliczńey opinii. Nie wie jeśZcze naród; czyli się 
z tey odmiany cieszyć lub sniiicić powńnien.44

Okazuje się teraz, dla czego Król Pana Ravez, 
a nie Pana Villele, przeznaczonego na urząd m i­
nistra, mianował prezesem . izby deputowanych. 
Pan RuOez dał niedawno wielki obiad polityczny.

Publiczność obwinia naywięcey Barona Fas- 
quiei'i iż radził rozpuścić izb^ deputowanych i po­
dawać jey mało znaczące projekta, aby ważne in - 
teressa, należące właściwie do obrad izby, bez niey 
ułatwiono.

Król wyznaczył j 5 o o  franków nagrody za 
napisjanie naylepśzey ody na pochwałę lekarzy 
francuzkich i sióstr miłosierdzia, k tórzy się udali 
do Rarcellony dla ratow ania niesćzęśliwycb, do­
tkniętych zaraźliwą chorobą.

Przez nadzw yczajną ókazyą odebrano tu  w ia­
domość z M adrytu, iż Król hiszpański uległ potrze­
bie i mianował nowych m inistrów, którzy jednak 
nie są podług życzenia narodu.

.Niedawno żołnierzowi z gw ardyi kazano za­
nieść papiery m inistra interesśów zagranicznych 
na radę stariu. W krótce przyszedł bez papierów  
do bióra i oświadczył, iż mu je odebrało 6 ludzi, 
którzy pod granatowemi płasCzami mieli broń u - 
k ry tą j Pokazał oraz żołnierz rany, które broniąc 
się dostał. W ypadek ten  poruszył całą polic ją . 
Rozstawiono w nocy żandarmów i gw ardyą k ró ­
lewską na ulicach Rivoli i Castiglione; gdzie^się 
to zdarzyło. Naźujutrz wielu szpiegów policyynych, 
odzianych podobnież granatow em i płaszczami, we­
szło do publiczny, h domów, a trak tu jąc  obecnych 
ludzi, lżyło rząd i t d. chcąc tym  sposobem w y­
śledzić sprawców napaści.' W ypadek ten  zrodził 
tysiączne domysły. Przyznał się nareszcie ów żoł­
nierz, iż wszystko zmyślił, aby mu przypisano wiel­
ką gorliwość w służbie.

I z b a  deputowanych. Dnia 12 b. m. ko)nmis­
sy a budżetowa obrała Pana Corbieres prezesfin 
swoim, a Pana Villele , sekretarzem . Kommissya do 
roztrząśnienia prawda o cenzurze gazet poleciła 
Hrabiem u Vaublanc, aby imieniem jey zdał spra­
wę w izbie, kommissya pćtycyyna zda także spra­
wę na dzisie jszej publiczney sessyi.

D nia  18. Czytamy w* niektórych gazetach 
tu te jszych , iż m atka teraźnicyszego Sułtana tu re ­
ckiego urodziła się w M artynice, zkąd w iństym  
wieku życia swego, płynąc do Francyi, zabrana od 
korsarza algierskiego, dostała się do harem u Sułta­
na Abdul Hameda. Um arła roku 1817. Imie mia­
ła Alina. Basza Egiptu, Mehined A ly, jest jey bra­
tem . Był w i 5tym  roku życia swego przeznaczo­
ny na porucznika w  półku Fhiitlon; lecz razem  z 
siostrą dostał się w niewolą algierską. Służył za 
prostego żołnierza w straży deja algierskiego, a po­
tem  został Ihoglu  (paziem Sułtańa).

Jenerał Donnadieu  kazał drukować mowę, 
k tó rą  chciał mieć na sessyi izby deputowanych d, 
3 b. m j Oskarża w  niey dawnieyszych m inistrów . 
Następujący wyjątek jest naymoonieyszym. „ Któż 
we Francyi i w całey Europie nie zna osobliwsze­
go położenia dyplomatycznych ajentów naszych ? 
Usunieni od wszelkich obrad o losach Europy, lub 
tyle tylko do nich należący, aby oświadczyli, iż 
Frańcya nic przeciwko nim ńie ma powiedzieć, są 
śwóadkami ciągłey nieczynności m inistrów.Niech się 
odezwą, jeśli się ośmielą; niech dowiodą, iż rzecz m? L 
się inaczey; niech sami pow iedzą, jaką rolę grali 
śmy i jaką pod ich sterem  grać mamy, w  czas ie 
politycznych w ypadków , które niedawno zhsz Jy



lub zaydą. Nadaremnie dla pokrycia swego hie-
rozsadku Wystawiać będą obraz smutnego stanu 
Francyi, i dwukrotnemu pobytowi woysk obcych 
przypisywać niemożność nasze, znaczenia napoli- 
tycznym  teatrze. W skażem y im pomyślność Fran­
cyi i niewyczerpane jey źródła. Zkądżeto 
pochodzi, iż m v , posiadając tak w ielkie 
środki, wydajemy się słabymi i godnymi pogardy 
za ramcą. tak dalece, źe naw et powątpiwać mu­
s im y , czyli nas jescze za M ocarstwo europeyskie 
uważani? O Francyo, piękna oyczyzno honoru i 
ośw iaty, jakźeś głęboko upadła! Nie jestźeś dosyć 
spodlona i upokorzoną? Ludzie, których ci dało 
rozgniewane niebo, mówią o sprawiedliwey chi ry­
bie. jaka, podług, ich zdania, czujesz, mogąc płacić 
qoo milionów podatku. Na cóż obracają tak ogro­
mna summę? Jakiż cel mają w jey użyciu? A  
dia tego, żeśmy ztąd szlachetny gniew uczuli, czer­
nią nas ministrowie przed Królem, i grozą rozpu- 
scz“eniem izby. Jeśliby to K fólow i doradzili, mech  
zadrżą na myśl wypaść mogących skutków: naród 
bowiem  wybierze albo nas. albo podobnie nam m y­
ślących na” now ych reprezentantów swoich, a ty m 
sposobem potwierdzi zdanie, które Królowi stara­
liśmy się ośw iadczyć, to jest., iż ministrowie nie 
są godni ufności jego, i utracili zaufanie narouu.

W  Y S P Y J O H  S)K x E*
(z Gaz. W arsz.) Zante. dnia  11 Ustopoda. f l o ­

ta turecka, mocno uszkodzona, nie będzie mogła 
w ypłynąć przed wiosną. Uzbrajają w ięc turcy  
m nóztw o okręcików, aby przynaymniey, me dali 
grekom przewagi na Archipelagu, którey im nawet 
flota  turecka przez cały czas krążenia swego po 
morzu w ydrzeć nie1 mogła. _  , ;

Korfiu dnia  i 5 listopada. L  Morei donoszą, 
iż  arecy nie mogą już tani żadnych czynić pi stę­
pów, bo sa panami w szystkich m ieysc, a bandera 
niepodległości powiewa wszędzie w Morei VV oy- 
sko ich pomnaża się, a karność zaczyna bydz wpro­
wadzaną. Sądzą dziś bardziey niż kiedy, i* sami 
własna siłą potralia odzyskać wolność; me braknie 
im w oyska, tVlko“broni i potrzeb wojennych. 
Przez zdobveie T rypo lizzy  zyskali wprawdzie 
2Q.C00 karabinów; nie mają atoli ani dział, ani 
prochu; wielu greków jest uzbrojonych samemi 
pikami, którcmi jednak rozproszyli turkow i opa­
nowali znaczną część ziemi oyczystcy.

Do Idryi przybyło czterech posłów W . Suł­
tana, dla ukłądania się o pokóy z  Grekami w Mo­
rei. N ie  w iem y jescze, jakie 'A . Sułtan poda im 
warunki. Dywan nie śmiał w ysłać samych tur- 
fców. i poselstwo to składu się z 1 ranenza, .Angu 
ka, A u s t r y a k a  i Turka. Do Morei przybywa co- 
dzień mnóztwo cudzoziemców, którzy^ pragną słu­
żyć w woysk u. i którzy, mianowicie francuzi, nie 
niało przykładaią się do wprowadzenia, karności 
w oyskow ey i posłuszeństwa zwierzchności.

T  U R C Y A.
(z Gaz. W arsz .)  Stambuł, dnia  e6 listopada. 

Stolica tuteysza jest teatrem nayokropnieyszych  
rozruchów. " Dnia 23 b. m. posłowie austryacki i 
angielski naradzali się z Reis - Eflendim , w celu 
skłonienia Porty do przyjęcia Ultimatum  RossyV- 
sk ielTo. O trzym ali potem wysłuchanie u W . Suł­
tan a , a l< w sz y stk o  to było nadaremnie. Sułtan 
miał oświadczyć, iż przywileje służące grekom, po­
dług istniejących traktatów,nie mogą bydź przywró­
cone, iż nigdy nie zezw oli na żądanie gabinetu pe­
tersburskiego, iż postanowił w ytępić buntowni­
czych greków, i w szystkich w pień w yciąć każe. 
G dy następnie posłowie ci w  licznem tow arzy­
stw ie janczarów wracali do domu, zapamiętali tui - 
cy  szkalowali ich  obelżywiej a do mieszkania Lor­

da 'Stransford  pfzez cale południe z pistoletom  
strzelali. "Napróżno Sułtar w zyw ał lud dozanie- 

*chania tych  bezprawiów ; janczarowie przeklinali 
nawet Sułtana i ministrów jego, za to, iz me do­
trzym ali im daney przed 6 imes-iącaini obietnicy, 
p o z w  olenia rabunku w P er a , części miasta, Zamie­
szkałej' przez Chrześcijan.

G łówną sprężyną rewolucyi w  Peloponezie 
ma bydź niejaki Bambas, były nauczyciel na wyspie
Chios. Człowiek ten mający zapaloną głow ę, zwro- 

* cił na siebie jescze w zeszłym  roku u wagę rząciu 
tureckiego. Przejęte listy jego utw ierdziły podey- 
rzenie. D ywan posłał rozkaz, aby go poymano i  
szkołę zamknięto. Uwięziony Bambas został posła­
ny na okręcie greckim , pod dowmdztwem ka­
pitana tureckiego, do Stambułu. W  żegludze w y ­
mowną sWoją zachęcił maytków do buntu. Zabito 
oficera tureckiego i w  morze wrzucono. Bambas 
schronił się do klasztoru na górze Athos, gdzie u- 
trzym yw ał korrespondencyą z Europą. Po powsta­
niu Y psjlan tego  udał się do Idryi.Zbuntowani przez 
niego idryoci,zatknęli tróykolorową chorągiew W  ę- 
glarzy. Dokładniejsza rozwaga i niepomyślny w y­
padek rewolucyi neapolitańskiey i pijemontskiey, 
skłoniły idryotów do zamienienia chorągwi 
tróykolorowey, na chorągiew krzyża. Bambus o- 
puścil Llryą i udał się do Kandyi, gdzie atoli w szy­
scy bogaci i znakomici grecy odmówili mu pomo­
cy. W  górach potrafił zbuntować ubogi lud spe- 
zyotów. Idryoci w ysłali posłów do Spezri  i Jpsa.- 
ry,  a grecy na tych  wyspach chętnie połączyli się 
z bogatymi i możnymi panami idryockimn la k i  
jest początek powitania w Morei, które w .asciw ie  
Bambas  {d o ży ł, będąc sam narzędziem wielkiego 
planu, pokrytego dotąd nieprzejrzaną zasłoną. B am ­
bas jest niezmiernie czynny; jemu to senat kani- 
macki, byt sw óy winien.

Od granic tureckich, dnia  7 grudnia. Listy 
z W  id dym i  podd. 28 listopada donoszą-iż basza tam e­
czny odebrał wiadomość o powszeełjnem powstaniu  
w Serwii, którego naczelnicy w  długiey odezwie
ogłosili oswobodzenie kraju, Zabito wielu turkow. 
W  W id d y m e  paruje spokoyność.

D nia  8. W ażne uchwały synodu duchowne­
go greckiego wr Morei, są następujące- i;  zew  cza 
sie walki o wolność Grecyi, posty mogą bydz me 
tak ściśle zachowywane; 2) że kobiety 1 panny zhań­
bione przez barbarzyńców, mają bydz wwazane za 
niew iasty czyste, będące nięsczęsliwemr ofiarami 1 

męczennicami oswobodzenia iuou greckiego, o) z 
w szyscy grecv, w  obcych krajach znajdujący się, 
maja sie modlić za ziomków sryotch podległych W 
ciąmi tey św ietey w oyny. Tenże ^synod kazał za­
mordowanego Patryarchę uznawać za m ęczenni­
ka. a nowego potępiać jako bezbożnego, mepraw ne- 
go i kacerza, zalecając, aby w szelkich napomni n 
jego nie słuchano.

A  z y  A.
(z Gaz. W a r s z )  B agdad , dnia  01 września.  

Persowie pod dowództwem  walecznego syna za 
c h a . w kroczyli w' granice tureckie. Poprzednio 
ogłosili w ypowiedzenie woyny Sułtanowi M ahm u - 
dowu którego nkzwali kacerzcin i nieprzyjacielem  
Kalifa Ale so , jedynego następcy M ahom eta  pi 01 o- 
ka Dnia 2.0 b. m. sprzym ierzeńcy ich kurdowie, 
z kilku oddziałami W ehabitów  ruszyli ze ^amara  1 
Pentium, i napadli na Hill*. B agdad  ze wszech  
stron zagrożony, nie może dawać długiego odpo , 
z  powodu m ałey liczby woyska.

Kurs w ileński na assygnaty: od dnia 28 grudnia 
rubel srebrny, 3 ruble kop. 87 i, czerwony zio- 
ty  nowy rubli 11 kopiejek 8o, stary lu b a  1 1 , 
piejek 63 , imperyał rub. ^7 kop. 63.

l u d n o  Drukować F. N . G dań sk i Czł. K o m . C e n z . -  w  W iln ie  w  Drukarni Redakcyi.
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Wilno dnia 36 Grudnia >8m roku v. s.

W ezw a n ie  Sądowe.
] t P oniew aż w przewodzącym  się w  tu te j ­

szym  kupieckim sądzie za  aresztem dziele  kup- 
ca K a r d a  A u g u s ta  S zy l l in g it ,  ^towarzyszówjer-  
■g c , * B d ż y h m  i Janem Michała śyruimi i bracią 
JKajzhou i c z d n i  cieku dać nie '■można z  te y  p r z y ­
c z y n y  , t e  odwodowa strona , nie instalując od 
Subit  pica, "ft ta, z tąd  udał t ła  się, i  o m iejscu  
p r - ‘ ■ i  i jd tra  cat ■ powziąć wiadomości nie m ożna  
b y ło ;  d la  tępo . -ięc proszące dom aga li  s ą  "o «- 
'czynienie przec iw ne j  stronie są d o w e j  auwzaćyi•,

'  i Szlachetny  M a g i s t r a t  pos tanowił przez  rezo lu cją ,  
iuedle p o j a ś n i a n y  rosby u c z y m c  skutek, el z  Je - 
g o  przeto względu  przez  n in i e j s ze  ogłoszenie  
ra z  ostateczny w z y w a ją  się, B a z y l i  i Jen M icha­
ła  synowie bracia K a jm o w ic io w ie  w  tyrn przed ­
miocie, ab r  takowi w  przeciągu sześciu miesięcy  
od d a ty  tego ^ogłoszenia osobiście j a w i l i  się dó 
tu teyszego  kupieckiego sądu, albo '■l e i  p rzys ła l i  
instalowanego plenipotenta  * w ydaniem  oruniu 
p ra w n e j  plenipotencji, i  z należnem zaniformo- 
wam em , aby m ógł z ło ż y ć  objaśnienie n a  podane  
usprawiedliwienie się w zg lędem  aresztu, a  prze to  
d a d ź  'ontniu dziełu 'prawiły cieki êcz mi ano wiece 

p r z y  ty m zas trzeg a  się, że w  ptzeciwnein z d a ­
rzeniu," z a  upłynieniem w yra żo n eg o  terminu , od­
wodowa ' trona B a z y l i  i Jan Michała synowie K d -  
jen e w u zo w ie  więce j  >  tym  w zg lęd z ie  uw ógi nie 
z jednają; i 'od cnych dalszego w  ternie dzieje 
objaśnienia me będzie p r z y ję to ,  lecz taków ei d z ie ­
ło  będz/e rozsądzone wedle te r a ź n ie js ze j  o m g  o 
exys ten  y i .  . W  R y d z e  na ratpsżu Augusta 27 d. 
182*  roku. Ober Sekretarz H. K. W illisch, TranZ- 
la  tor K .  Fon H o ls t ,  T łu m aczy ł  Sądu Główne go  
L i t .  w ileńskiego  k Departamentu Translator M .  
Ł o p a ta  m. p- s.

■Sądy E x d yw ik o rsk ie .  • . -
/ .  Sąd  ta x a to rsk o -ex d yw izo rsk i  w  dobrach 

M eyliszkach  d z ied z ic tw a  W . Szym ona B artosze­
w icza  Chór. w  powiecie B o  sień, leżących e x y -  
s tu ją cy , skutkiem Rem isy  Sądu Ziem. P tu  Rosień. 
t S i ę j  r. m aja  8  nasta łey , g d y  w  rozbiór ze  spra-  
tpy  konkursowej , p o  uprzedzonych pierwszych  
akcessoryynych wyrokach w  roku * 8 tg  jb r a  22  

i  2 3 zapad łych , to kon tynu acji  dz ie ła  swojego  
w  dniach 13 , i 4 i  * 5, gYudma ‘ter aż. >821 r. 
d a lszym  się wyrokowaniem z a ją ł ,  i g d y  s trony  
niektóre do konkursu zhirgące, bez uprzedzone j  
a w iza cy i  nie będąc wiadome o terminie ostate­
cznym  w swych .pretensjach uledz mogą am iśyi ,  
a  przeto rzeczon y Sąd E x d y w izo rsk i  zakreślając  
ostateczny termin rozbioru dnia 23 ja n u a r y i  
1822  następującego r. p rzez  Kur. L it.  t r z y ­
krotną a w i io c y ą  w szys tk ie  strony zaw iadam ia ,  
a b y  za tem  na ten termin p od  u tralą r zec zy  w s z y ­
stkie s trony  do massy funduszu dóbr M ty l i s z tk , 
oddanych ńa sa ty s fa k c ją  k r  edytorów , s ta w a ły , 
p o r a ź  ostatni zaw iadam ia , i  takową a w ita cyą  

■urząd w  komplecie podpiciiie. D a t t  k 8 6 i  xbra  
i 5  d m a  w  M e j  listkach.

Teodor Blinstrub b. S ę d z ia  ‘Grodz- P r ę t .  
E x d y w .  W incen ty  O strow ski S ędzia  G ro d z .  
Rosień. E x d y w iz o r .  Ignacy Strawiński Sędzia  
G rodz. b. P tu  Rosień. E x d y w iz o r .

% Sąd T axatorsko-E xdjw izdrsii ,  u> skutek de­

kretu remissyinego Ziemstwa Rusieńsktego 1819 r. 
października  18 dnia nastełego, po odbytych p ier­
wiastkowych zjazdach , oraz wysłuchaniu produktów  
i replik, od wszystkich stron, na sessyach łpoobie- 
dnich rozbiorem sprawy konkursowej wierzycieli 
WRP. Tomasza i Antoniny z Łukidńikich Rurnsze- 
‘wiczow Skarbników X tw x  Zrhudi. zaymując się, źe  
kolo dnia  12 januaryi 1822 roku óćzewisty  wyrok  
w te y  sprawie ogłosić przedsiębierze, wszystkie in - 
ter es su face krony przez, trzykrotną ąw /zacyą  do 
Tiary era Litewskiego podającą się zastrzega. D att  
1821 r. xbra  i 3 dnićt. !V. .

Pisarz b. Ziemski Ptu Rosienskiego D ionizy  
Paszkiewicz E x d yw izo r  Prezydnjący. Sędzia Z iem -  
Ąki Rosień i E x d y w iz o r  Jan Bohdanowicz. P r e z y ­
dent Gród'. Ptu Rosień Antoni Chrząstowski i E x ­
dywizor. Kbn'tdnty Lutkiewicz Sekretarz Szlachec­
ki Ptu Rosień i Regent ’Exdywizorski.

T ygodnik W ileński z  m odam i paryzkie*  
m i i  rycinam i ko lor o cudne mi.

Tygodnik W ileński będzie wj/datoany i na 
rok następny 1822, tym że sarr.yiń jpeVzadkiemjak 
dotąd, to ie ś t : dwa razy na -miesiąc, 'dnia i 5 i o- 
statńiegó. Numer w ychodzący'dnia i 5 będzie się 
składał z  jednego arkusza, a ostatniego iiaym m ey  
z dwóch i ryciną kolorowaną. — Na papietze bia­
łym  moskiewskim, każdy numer w oprawie.

Peryodyczne to  pismo, następujące m aterye  
inieśtoić w sobie będzie : (

1). M yśli, uwagi i p ostrzelen ia  stosow ne  
do uformow ańia i  poprawy obyczajów — 2). U - 
ryw ki historyczne 1 anegdoty takiz cel m ające—
3) W yjątki z  nowszych 1 ciekawszych podroży —
4). Powieści moralne po w ięksżey części z dzie­
jów, i zdarzeń oyczystyob w yczeip m ęte —  5). O 
wychowaniu (edukacyi) m łodzieży płci obojey-—  
6). Ż ycia w sła w io n y ch P o la k ó w ,— 7)- Uwiado­
mienia i zdania krytyczne o ’dziełach, służących  
do óśw ieconey zabawy — 8). W iersze w rozmai* 
tym  gatunku — 9). Mody 'damskie i m ęzk it  
z Dzienników (Zurnałów) źagtktóczuych z  dołą- 
c ie s ie m  ryciny kolorow aney.. ,

Dwanaście numerów składają Tom  z udziel- 
nym tytułem  i  rejestrem.,

Prenumerata roczna kosiljuje pięó rubli *ró- 
brem lbez poczty, asiedm  ż poczta. Prenum io -  
waćflmoźna': . , - ■

f f  Wilnie'', w  Xięgarni XX. Pijarów u ni- 
i e y  podpisanego; w redakcyi pism peryodyeznych  
u P. Antoniego Marcinowskiego; w  icięgaroi Uni­
w ersytetu  u P. Jóżeła Zawadzkiego; w G łównym  
Pocz.tamcie .Litewskim  1 w e w szystkich  Expedy- 
cyach tegoż Pocztam tu. Pi’Mińsku, u P. Felicya- 
ńa Kalinowskiego xi'ęgarza., PP Krzemieńcu, u P. 
Gliicksberga xięgarza. IV fVarstdwie,  u Zawadz­
kiego,.i W ęckiego xięgarzy. ' .

Pisma do um ieszczenia w Tygodniku 1 kor- 
reśpońdencye, przesyłać się mają pod adresem  
niżey. podpisanego., , , ,

Któby życzy ł mieć Tygodniki w komplecie 
z  dwunastą rycinami z roku teraźnieyszego 1821; 
może je otrzymać przez poó-ztę, dosyłając do niżey  
podpisanego pięć rubli sdebrnych i do każdego 
rubla po io  kopiejek sróbrem, na przesyłkę do 
m ieyśca w skazanego,^- Dnia 21 deccmbra 1821 
r . w  W ilnie.

Alexander Zołkowski.

Sądy E xd yw izo rskie.
'3 . Roku 1821 mca xbra  8 dn ia , Sąd podko-  

'inorsko-tC iXatorsko-txdywizoriki, w dobrach Hreho- 
row jczach , M ińsk ie j  Gubernii Dziśnieńskiego po ­
w ia tu  tuk d z ia ło w y  w zg lędem  konaktorów  tychże  
dóbr, jako t e i  konkursowy d la  uczynienia ealysfa*



kcyi kred} torom ze schedy  W  • E dw arda  K iełpszy
b PodsedU  Dzisń. e x y t t u f e y , celem umadórni?- 
u ia w s z y s t k i c h  stron do sprawy wchodzących, a  
n'a v p r y  ricy pa l n i  ey  . kredy torów i pm. tensorów. W .  
A i J y s r r ,  Łe Sądy swe do dnia  1 6  f e b ru a ry i iS a n  
roku odwołuje  , na który to terminy aby z,gotowo­
ścią wszystkie strony jawili się obowiązując, incon-  
trruUiam sądr swe odbywać będzie-, a Kredytorow 
T pre ten sorów  W . K id p szy ,  za nicstanruiscią o j a ­
kiekolwiek bądź dopomuĄi do tego nlujątkua w sku­
tek Rem issy , wieczne v am hsy i  odda.  .

Justyn  G ra f  S z y r jn  Podkomorzy, p rezyd u ją ­
c y  E xdyw izor .  Konstanty U  ołosowski I r e z .  Z l e m . 
j jz isń .  E x d y w .  Antom Korsak  i  odsędek I i u t n .  
E xd yw izo r .  L en ku w iic z  Reg- Z iem . D u m .

wierzycieli , rem issą Sadu Głównego Mińskieg® 
on o D epartam entu  p rzeinaczony; z m apy d ek re tu  
p ierw szo zjazdowego cio majętności Bucewma p rzy­
bywszy, kiedy zapowiedziane? ak ta  u ła tw ić  p rzed ­
sięwziął i gdy skutki akcessoryynego wyroku, t a k  
co do w ym iaru ziemi, jako tez  ocr do uznaney Jtorn- 
portacy i sa przgz strony  dopełnione, przeto  a ż e ­
by też  strony  , jakiekolwiek stosunki do massy 
konkursowe-y 3 W . W ańkow icza  Sow ietm ka m a­
jące, ze wszelkim usposobieniem się ula złożenia 
objaśnień w swoich dopominkach i oddania cai- 
kowitey rzeczy dopczew irtego  rozwiązania, 
przez sie lub przez um ocowanych prawnie pleni­
potentów , na dzień 7 stycznia roku 1822 do-ma* 
jętności BiicewieZ, w Pcie M ńskim leżące t ,  s taw a ­
li, pod zapowiedzianą przez retnissę anussyą obo­
wiązuje. ' . T V  .

W ik to r  Orda P reżydujący  Exdywiz- Jozalal
Iw anow ski Exdywizor. F o r tu n a t  Komorowski £x- 
dywizor. __________

W e  z,d>anic Sądowe.
5 .  M iń sk i  R zy m sk o  - katolicki, duchowny K on-  

sys to ja  w ysłuchaw szy  prośby Ur. M arcina  syna  
L u d w ika  ' f ld lczeu n k icg o  obywatela  P tu  B o r y -  
SQwPiego pubernii M  ń sk i ty ,  na swoją żenę z do ­
mu L a n g ó w  T fa l e i t l f i k ą  s 5  pbra zeszłego mca 
w ty m  roku podąney \ w y r a ż a ją c e j ,  ie  ta  za ­
b ra w szy  u s z y s R c  gdrderhbę, pieniądze, n a m ó ­
w iw szy  syna  R om ualda  >6 ta l mającego-, v f  od­
d a m  go  z m a ją tku  proszącego rręzo óichtnk w po­
wiecie rzeczony di B o r j s o m b iń i  lezącego, im ie­
niem Apanasa B ia tu n -w skU g o  cd  żo n y  sw e jey , 
sekretnie w y d a h ia  się, i ’albo u s ir y jec zn c -ro d zo -

• ■ » ■ ’ 1 !  f %.-7 i • i  . w .  . .  -n >.■> f  1 te  f s  f i n «

U w i a d o m i e n i e .
2 Z  d ru ka rn i p r z y  u licy  i- J a ń s k ie y w  d ę - i  

mii W W . Gucewiczow w y s z ły  dzieła. ■ S tanisław a  
Trembeckiego z P ortretem  autora edycyd trzecia , 
pow iększona dodaniem  wielu nieznany*i>.: w ierszy  
tego P oety. T rze  daje się w dom ą W .G utta u h ęp ia -  
m in a  W u lfo m cfia  na papierze b ia łym  exem plars  
p o  jr, sr. 1. .

O ś w i a  d c. z  e n  i e. A
o. Pod d a tą  roku 1821 leb rua ry i  17 dnia w  

A k tac h  Z  Cm. P tu  Mińsk-ego zostało s?(ągi,sftie10 
Św iadczen ie  w espó ł z m a n ife s te m _ z jąstaricyi %*
Joachim a Uoboszyńskiego U.. Poarfom--.r?cg° , 1  tu  
D t i . -śme&śkf e g o p r z e c iw k o  W  J t . Joeitowi Gie- 
rv n g n w i za* n u-powrócenie inskrypcyi zarnjąoemu 
sięr n a  rubli sr. 3oo, co się zapew na stało przez 
za-mmmenie, gdyż t a  rachunkiem  roku .icho mają,

p ° ‘i f i Ł e y  W we st y i, t  afco w esy k a r ty  n ik t m ena by w ał.  puppaika b. w o jsk  E o sk ic h , w g u b err .n  C her
D at w 'W ilnie roku 0821 xb.a. 1- dnia. *  ̂ tk ie y  'W powiecie O lw jopolsk im  w m a ją tku  y e t ę -

W in c e n ty  D oboszyńsk i  PodicoiU. P t u  Dzifi &»*£»* £jiH'ey God lewce l  k ł b j  i e t  u c:ciek swoich w j o -
■ '-;■■■ ■■ » P-^L.P wiecie S la w ę ls iim  w\ 'g iib łnd i W iU ń sk icy , u  T o -

'.Z1 " ' ' l  \ ■ ‘ _ I ',  torn  n n j ' J i r r  r t i k t l  b .  MWVsIt P a l -
0  v •;  Z gubione-P apiery . ~ j  e.

5' W  sprawie s u k c es s o  r e s r. i i  go M arcina  Są*,
bolewskiego E x a k .  Kowitń-, z debitor arm 1 kredy to- 
ranń w Sądzie Ziem- tV tlrń . A gitu jący  się p r z y ­
p a d k o w e  zaginął jeden fa scyku ł
w am i druU w anetn i 1 łnsan tn j^_  2 dek, etem ó ~a 
wolskim , 
te tc y ą ,

i  wynaleść , aby  nietylko Cnych nikt pod ia d r‘J™  
preiextern niendbyu-ał. -oni z a t r z y m y w a ły ,  lecz za
doAŚrzeiemem gdziekolwiek lub V ™ J bd z* £ X ć  dó 
-ak’ n a w r ę d i e y  ra c zy ł  dac znac lub odesłać do 
kąncellaryi Sądu Z iem . PPiliń. uprasza  się, za  co 
■W nagrodzie odbierze rubli il>.

' 1821 nixa xbrd  10 dnia  Rettakćyti może u
mieścić ido gazety K uryera U t . pośw iadczam  re-
z y d zn t'Z ie fii . W iU ń. M . S M ic k i.

'śądy ■Exdywizorskie. _ ;
.. . .  J5v B ad  T axp torsko  - |^ d y w iz e r s k i  na dobra- 

J.W . A Y ankow iV a.FzU tsk itgo  Spwuetnika 1 
Walera .  zamiarem  u c z y n i e n i a  sa tysh jkcy i dla j e b O

w A. w-**/* ~  ę,-- - 7 D 7 ■
m n sja  Komorowskiefto porucznika b. tyoysk r ó l -  
t k i t i  w  m ają tku  KaruM zach^ z n ę y duje 's i i jp za *  
deter mirtów n i w  r e z o lu c j i [ s w o je j  s 5 te g o i  'pbra 
p rzez  'wzgląd na oelytH hucid proszącego:- m m  
uczynić do wszystkich R zym sk o  Katolickich 1 U -  
nitskicfi K onsys tp rzo w  kommunikacye o publika  
te 2do do -uladoiu  Gubei-Skich takoż kom m um -  

kacye do L itew sko - .7? ikń ik ieg o  i  Cherscńskiego, 
tudzież  Mi.o posiać u i a i y  do u s t y i t k t c h  D z ie ­
kanów d y e c e iy i  sw ojey  , powołując cną przed  
Sąd swóy , ja ko  fą ru m  właściwe d la  r o z p r a w y  
w za je m n e j  stron, na t / r m m  nfocą m a z u  
m oja  20 przeznaczający się dzień  ag  m a ja  na­
stępującego  i ń ś ś  roku^  z tein: i i  je ś l iby  mes ta- 
yieła Tia takow y termin, ted y  rzecz in  contuma­
ciam sądzona będzie, tudz ież  r.ńćstatci det-rm i-  
-noWal "i takow ą n z o lu c y ą  w K u t fe r z e  L ń cw sG m  
po trzykroć  i ą  a w i z a j a  pohiieićic, jakow ą  t po- 
m i t s c z a :  D at w  M 'd sku  reku  1 S a t  mca .rbra 
, 4  d n ia ł  O f i c j a ł  x ią d z  Jó ze f  Kamiński.  _
J ' Sekretarz F ranciszek B iedunko iri z

dera. zamrarem uczynienia ------— 1— -  —---------.----- — >------ -
~ W :ih d a k cy i Riiryera Litewskiego przyjm uje się prenumerata

' . na pisma następujące:
K u rie r  Litewski, na rok z poczta mb. sr. i i , b ezpocz t y  rub. w . 

|  l  N h  ' M u  z  poczta rub.’sr  |  h rar-
tałowie bez poczty rub 2 kop. i ś .  , jincztr

Dziennik Wileński, na rok cały 8, be* ppę-tj

rUbT)ńć]ei D o b r o c z y n n o ś c i ,  na rok cały
W i a d o m o ś c i  B r u k o w e ,  n a  rok cały z p  1, bczpoę*y

" ' ^ y g o d o l l f w d e ń s k i ,  na roli cały rub sr. 7 bez pbczty rub. 5.



D O D A T E K , D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . i5 G .  

Wilno dnia 3 o  Grudnia >8 at roku t .  f .

O g ł o s z e n i e .  roku, na d a w n ity t iych  prawidłach i warunkach ,
3. O d R ządzącego  Senatu og łasza  się, i i  ma/ą się odbywać w R zą d zą cym  Senade; z a ­

ta r g i  na pobory eosowy i  konsumpcyyny w  mia-  c u m  chcący miec w  tych targach uczestnictwo,
stach guberm y: wUeńskity; W iln ie , Kownie, W iU  Yiają p rzybyw ać sarni> albo p rzysy ła ć  od siebie
komierzu i  Poniewieiu i  grodsieńskiiy: Grodnie^ pełnomocników do R ządzącego  Sm atu  z pewne-
Brześciu, Kobryniu, P r u ia m c h  i N ow ogródku; mi i  podług  praw a do p rzy jęc ia  dozwolonemi
ą również na pobory konsumpcyyny i propina- ewikcyami na dzień  <5 s tyczn ia  następującego
c y y n y  w  obwodzie białostockim od i 8 s 3  do i 82 7  t 8 a s  roku.

D w u n a s t o l e t n i a  D z i e r i a w a . , ,
3 lab a  Skarbow a L itew sko  W ileńska  podaje do wiadomości, że ńiżey tabellach pomiemone 

skarbow e dobra , w  różnych  pow iatach  tey  Gubernii położone, będą się oddawać w te j  ze Izbie przez 
publiczną ł icy tacyą roku  i 842 miesiąca stycznia w dniach 24, 26 i 28 jedne k tó re  Zupełnie za wakowały, t e  
w  12stołetnią arędow ną possessyą, drugie Zaś k tó re  zostając już w takow ey possessyi, 1 na innych pravyaeh, 
za n ieakura tną  opłatę  przez possessorow należnego do Skarbu dochodu, od ńich się odbierają, do ukończe­
nia la t zakreślonych m eakH rathym  possessorom, o k tórych  przy ta rgach  objawiono będzie* 1 po zahcy tow a- 
tuu jak pierwsze, tak  1 drugie postąpią w possessyą z 12 aprila rzeczonego 1822 roku, przeto  mający zam iar 
licy tow ania  takow ych majątków, raczą  przybydź na pormenione te rm ina  do Izby S k a rb o w ty  1 ens icy, 
lub też  przysłać um ocowanych przez siebie plenipotentów z ewikcyami odpowiednu itn dw uletniey in racie ,  
jaka z o s ta teczney  licytacyi wypadnie, rów nie  też  ze świadectwam i Sadu Gł. D epartam en tu  2go o swo- 
bodności m ają tków  lub kamienic w ewikcyą oddających się upewniającemi. xbra  19 1821 ro u. _

G ubernski Kassier P io tr  Lega. , Z a  N a c z e l n i k a  S t o ł u  Ju s tyn Z dz itcw,e. k i .^
T a O la ^ S k a r " b o w v c U m ^ k a ^ h r k tó i e ™ l ) 7 ze rp u b l iczn ą  lióyTacyą w januaryi miesiącu 1822 r. w 

L i t e w s k o - W ileńskiey Skarbowey I/b ie  oddawać się będą w i2 s to le tn ią  a rędow ną possesyą
z 12 apry la  rzeczonego roku.___________  _̂_____ ______ __________

Stan m ajątków stosownie do inw entarzy.

N azw iska  M ają tków  w powiatach. Ti & 3«p.
r

Cl. O ts w rT O Lustra-  !
Ceny za j 

k tó re  już |
0 S* p a - rż' P?

_ . co. cyyny i były z t a r ­
3 CO

N
P *-s 5c ?!w o 0- 

g * N
dochod. I gów.

h- '• s» 0 W' 2- es. srebrem
wr 0

s
O
W1 3 " oci g-H 3. f6 trt srebrem. lub assy-

btf • rr a $ N 
N ~ gnhtam i.

/ _ ? . -10* . Rubli K. Rubli K

M a ją tk i wakujące.
T r o c k i m .

i 33 5oi D zierżaw a Nowosady . • • • 1 — — ■— I
O s z m i a ń s k i m .

602 N erow ka  Dzierżawa , . . .  .  . • • • — — — i *— — —• -  I
3 K raw cow sczyzna  . . . . . . . . l 1 — — — 35 9° — —

B  r a s ł a w s k i m
4 5 4 o84 Część S ta ros tw a Bernatotvskiego . ; « • • J — 11 i 5 — —

R o s i e ń s k i m .
755 D zierżaw a N eczuny Zygiszki 1 . . • i • ~ — —— 1 i

Assygnat.
6 D zie rżaw a Cyganiśzki . . . . . . • • • — — —- — 3 12 —
7
8

Juryzdyka  w Kosieniach Po żukowska nazwana 
Dulki D z i e r ż a w a ............................ ..... _  . .... 1 8 i 5

9
78 i 4

70
36o __

W  i l e ń s k i m. 1
84 459 M atakiemie Milaniszki D zierżaw y . • • • --- — 2 4 4 — _

S z a w e l s k i m .
8 4o10 Starostw o Poberże . . . . . . . • de • 1 — i i 5 n 9 — —

B r a s l a w ś k i m .
454 8394 834u W ó y to w s tw a  Druyskie i Zasnudzkie • i k 4 11 4g4 — —

12 F olw ark  Dubinowo. . . . . . . . • V fc 1 ■— 6 63 48 729 J9 —1 —
W i l k o m  i r s k i m.

i 5 i 56i -3 Sikoryszki i Janiszki D zierżaw y . • f> h — — 5 A —• —
M ajątki odebrane za remaDcnta dopu­

szczone byłemi possesoranu.
W  i l e ń s  k i  m. s rebrem .

i4 Starostw o Bystrzyckie . . . .  i 1 « • * 2 i " 16 294 555 4 i83 144 46oo —
T r o c k i  m.

25i 5 Gumbrarly Dzierżawa . . . . . . * ii •— — — — 8 •— —
K o w i e ń s k i m .

33316 K rużunce  D zierżawa . . . . . .
B r a s l a w s k i m .

« • » ,1 1— i i 5 7 10 — —-

17 i 1 — 1 12 38 278 4 o 425 —•
18 1 — 1 6 8 81 — 200 —

O s z m i a ń s k i m . I
»9 D zierżaw a C zotyrk i . . . . . . i • U 1 6 ____39 1 182 25 188

Gubernaki Gassier Piotr Gega.
Za Naczelnika Stoła Justyn Zdzitoyyieckh



T M a M ają tkach  w  Gubernii W ił tó sk ie y ,  Uległych sękw-estracyi za n ieunłati  
f  . ,e>siyhh posscssorów należnego Skarbowi dochodu, przeznaczonych do oddania w i2 tó
: 'J  t ę z pu liczney h c y ta c y i , w liczbie k tó ry ch  są i tak ie  m ajatk i ,  k tó re  już zostając vr
i2 s t c k tm £y arendzie, ndda)ą s.ę za n ieakura tną  opłatę  d o \ p ł y o ie n i a  te rm in u  or Honey.

N azwiska Majątków  w powiatach.

Mli

W' i l e ń s k i  m.  \
-DerewnictWo W i l e ń s k i e ............................
H orcdn ic tw o  W ileńskie,  czyli place w W ilnie 
Dzierżawa Papunże Pelikany » . > • . . .

T r o c k i  rn.
S ta ro s tw o  Subortow icze . . . . . .» .. ■ 

W  i ł  k o m i r s k i m .
•Dzierżawa G ro t  c l e ............................
F o lw arek  Pogilbisaki . . . . . . . . .
Fonmszskie Starostw o  ......................

O s z m i a ń s k i m .
S ta ros tw o  Jurgielauy  .......................................
Rudniki D z i e r ż a w a .................................. .....

K o w i e ń s k i m .
Ł ug O strów  
S ta rostw o

t
Powierzchnie . . . . . . .

R o s i e ń s k i  m.
Dzierżawa W a z b u ty
Miedniki d z i e r ż a w a .............................................
Ju ryzdyka  w Rosieniach po Odachowskim 
S ta ros tw o  J a s w p y n i e .......................................

Stan m ajątków  stosownie do inw entarzy .
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Guber-k i  R a s s y e r  P io tr  Lega.
/<a Naczelnika Stola Jus tyn  Zdzitowiecki.

O g ł o s z e n i e .
5 . R z ą d  Gubertki L itewsko W ileńsk i podaje  

do wiadomości, i i  p o jm a n y  w powiecie brasław- 
skim Guberni i w ileńskiej,  nU m a ją cy  paszportu  
Stiepan Iw anow , m ianu jący  r /f  b y d i  urodzonym  
w  majątku Sołohubocznikach sy tuow anym , w  Gu­
bernii szrwleńskiey w  powiecie Syczewskim , podda­
n y m  obyw ate la  H r y b o je d o w a , za  n iezłózem em  
n a  to Ładnych dowodow, na mocy ukazu  R z ą ­
dzącego  Senatu , i g  sierpnia 1807 roku, p rzez  
r e z o lu c ją  te g o i  R z ą d u  gubernskiego  27 wrze­
śnia roku teraźn ie jszego  nastaią, po liczony z o ­
s ta ł  za  w łóczęgę  1 odesłany w  wileński garn i-  
z o n n y  bata lion  dla pomiesczenia w wojenną  
służbę, do k tórey  po obrewidowaniu okaza ł się 
b y d ź  z d a tn y m ;  p óm itń iony  zaś Iw anow  ma lat  
od urodzenia  s y  wzrostu dwuch arszyn ó w , tw a ­
r z y  ciem ney, nosa średniego, oczu szarych  , i ie  
właściciel onego w łóczęgi ma praw o, p r z y  z ło ­
żen iu  dowodow o należeniu j e g o  do siebie, pro­
sić g d z ie  n a le ży  w yd a n ia  z a  mego kwitu dla  z a ­
liczenia z a  rekruta. G rudnia aa dnia 18 a j  roku .

Sowietnik W incen ty  Ł a w ry n c w iz .
K a z im ie rz  N o w ic k i  Sekretarz.
Jan  Stemporzecki Gubtrnski Sekretarz.

List Gończy.
3 . Jan  A dam ow icz  o d s ta w n y  w o y th  rots, 

m ajor  1 kawaler z  m ają tku  Kaczanowa do f o l  
w ar ku K lepcow szczyzny  w lidzkint pcie po łożo­
n yc h  w z ią ł  swoich lu d z i  poddanych  na usługę  
M a c ie ja  Ko sial a i Jurkę D z i trka cza  v. E b o s z u ­
ka. Ci oba jeden  u/ięcey drug i  m n iey  w  s łu i-

b e d w o rs t i ty  przetarci, nieupodobali akuratności  
L a n a  sw ojego, i sam ą rozpustą pow odow ani,  
skrad łszy  w u le  fa n tó w , uciekli, jeden  pana d ru g i  
sługę udając, u> początku  swey p o d r o ż y  zw rócili  
kię z' L id y  prosto na  pocztow ych  koniach ku  
W tln o w i.  M ię d z y  wrelą zabrarum i rzeczcm a  
M a  ley w z ią ł  braw u  kę g rana tow ą  siwenii ba­
rankami p o d s z y tą . m a j t k i  mieć może na sebie 
i p r z y  bćtach o»t> ogi, wzrostu miernego, tw a rz y  
kró tk ie j  c zerw one j,  nosa krótkiego i szerokiego  
brunet, wzroku żyw eg o ,  la t w ięcey 20 Uczący. 
Jurka m n ie js zy  od M aciejka, tw a r z y  bladawey,  
blądyn , wzroku tak dalece niskiego, ie  w  p ó z m y  
porze  w ieczorne j  mało w idzi ,  lu t  t y  v. 18. G dy  
oba w  wileńskim t Wiłkomirskim powiatach b y ­
wali,  a  SLZSgóinm M a c ie j ,  j a k  na leża ł uprze­
dnio do Symanatewicza, by! w yw iez io n y  w  w i­
leński pow ia t  do J O  X ę i n e y  FuZyntaey , p rze ­
b yw a ł w  K orzyści  i R akie tkach , z ta m tą d  prze i  
syn a  zeszłego Sym anofawicza by ł odebrany i 
oddany do W iln a  na służbę, a potem do FFtV. 
'Zarnótrskich w  wiłi.omierskim na f lu ib ę ,  zkąd  
p rzez  ucieczkę z n a jd o w a ł  się w R y d z e .  Jurka  
będąc p r z y  Aasperze Adam ow iczu  sędziu gran icz ,  
l idz .  byw ał w W i ln ie , i w W iłkom irskim , w  f o l ­
warku Osłupuch. S łychać, ie  przysposobili  n ie ja ­
k ie j  ć t y  posctrgólne, c z y  ogólne od p a r tyku la r ­
n e j  osoby świadectwo, Ucz aktualnie są zbiegłe­
mu i występnemi. P rze to  uprasza się każdego  
ktoby pos trzeg ł obu czy  jednego, aby by l i  pości-  
gnien i i przez  p o l ic ją  do P tu  lidzk iego  z w r ó ­
ceni, za  co ahtor zaręcza honorem, na  k tó ry  
w  w o jskow ośc i  z a s łu ż y ł , naydosta teczn ieyszą  nad - 
grodę-


